
GAZETA LWOWSKA.
Czwartek N ” 11. 25. stycznia i85&.

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .

—  Z e  Lwowa. —

T r z ę s i e n i ®  z i e m i .
Dnia 23. stycznia b. r. dało się tntaj uczuć 

m o c n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i .  0  45 minucie 
na 9tą wieczór, podług lwowskiego czasu, słabe ko
łysanie się pa  juanach zawieszonych obrazów, jako 
teź dźwięk sklannych i żelaznych sprzętów, zapo
wiedziały jego  początek. Po uspokojeniu się kilka 
■cknnd trwajacego° drżenia , wkrótce tak silnie 
trzęsły się inury , ze nawet wahadła zógarów 
ściennych" po  drugich i trzecich piętrach w ruchu 
Wstrzymane były, a na rozkołysanych stolach po
rozstawiane aklanki i butelki ku pu'uocnej stro
nie nachylać i wywracać się zaczęły. Wkrótce 
1 to uspokoiło się , a po dłuższym nieco , jak 
tLugi, czasu odstępie, po trzeci raz tak m ocne 
powstało, że wielu na piętrach mieszkających już  
•Wój zgon pod gruzami znaleźć mniemali. Lecz 
niebu dzięki 1 o 47m ej minucie na 9tą ju ż  wszy
stko było spokojne.

Na Halickiem po drugich i trzecich piętrach 
jn z  o pól do dziewiątej brzęk sprzętów stoło
wych , jakotóz kołysanie się wody w butelkach, 
•Ważaó miano. —-  Lw ów  d. 24. stycznia 1338.

F  r. S i u b  o w i c i .
— -  Z Widdnia —  

ttajoowszych doniesień zW enecy i z d. 
p**1, ®t*n choroby J. C. Mości A r c y k 8 i §- 

Ci a  ̂ r y d e r y k a  wciągu ostatniego dnia do 
tyła się polepszył, £e —  jeźli znowu recydywa 
nie nastąpi — ' skarzo maja niezawodną nadzieję,

dostojny pacy^nt zupełnie p rzy jdz ie  do zdro
wia. Atoli siły dawne zapewne nie tak prędko 
powrócą.

Według buletynu lekarskiego z d. 13. b. m.. 
nastąpiona u J. C Mości A r c y fc 8 j 0 c j a F r y 
d e r y k a  ulga w dawniejszym 8ta^ e choroby, 
mianowicie w febrze i w wit ihio' m osłabieniu , 
otrzymywała się ciągle , bez żadnych niepomyśl- 
°ych  przypadków.

D o k o ń c z e n i e  szczegółów *e zdania sprawy 
fiobernalora uprzywilejowanego narodowego ban
ku. austryjackiego :

Następujące były dochody instytutu w r. 1837, 
mianowicie: zr. kr.
z eskontowania wexlów . . 1,601,119 58
z wypożyczenia na fanty . . 207,066 2
z procentów od całego własnego

mnjątkn banku . . . .  2,247,066 1
z a s s y g n o w a n i a ............... 39,451 2C 3j4
z procentów od funduszu rezer

wowego .......................................  214,750 10

dochód zatem podniósł się na 4,369,453 31 3)4
Jeźli z tego odciągniemy prze

niesione na dochód 1838 roku 125,627 4
i wydatki administracyi. . . 212,878 10 3)4
oraz wydatki na robienie bank

notów . . . . . . .  87,644 20

razem . 426.149 40 3)4
wypada zatem czystego dochodu 3,943,303 51 

'Fen czysty zysk okazoje się wprawdzie m niej
szym od tego, jaki był w roku 1836, jest wszakże 
tak pomyślnym, ii podzielony między 50,621 ak- 

, czyni 77  zr. 53 46)50 kr. na każdą akcyję, 
a że w pierwsi em półroczu 1837 roku wypłacono 
ju z  na każdą akeyję 34 zr., przeto dajo jeazczo  
dywidendę po 43 zr. 53 40J5O kr.

Gdy Dajwyżs/y C. k. zarząd skarbowy udzielił 
łaskawego przyzwolenia, proponuje wpanom 
przezemnie dyrekcyja banku, rozdać na drugie 
półrocze 1837 dywidendę po 42 zr. na a k cy ję , 
a pozostałą resztę po 1 zr. 53 46)50 kr. na każ
dej akcyi , albo 96,107 zr. 51 Itr. w ogóle , z ło 
żyć w funduszu rezerwowym.

Ten ozuaczouy fundusz rezerwowy zdaje się 
być zresztą obok zdania dyrekcyi bauku, dosta
tecznym, gdyz takowy razem z funduszem pensyj 
urzędników bankowych 4 108,400 zr. 4 - procen
towych , potem 812,000 zr. 5 procentowych,
670,000 zr. 3-proconlnwych tnetalliques (obliga- 
cyj rządowych w m. k . )  i 410 s/tuk akcyj bau- 
kowych jako własność posiada , co w ogóle 
3,057,600 zr. według teraźniejszego kursu wynosi.

Królestwo Lombardzko-W e n e c k i e .

J. C. M ość A r c y  k s i ą ż ę  I ł a r o l ,  w towa
rzystwie Sw ojego syua J. C. Mości A r c  y k 8 i ę- 
c i a  A I t*r o c h t a , przybrł doia lOgo stycznia 
w najpożądańsiem  zdrowiu do W enecji , dla od-



widzenia trzeciego syna S w o je g o ,  chorującego 
tamże Arcyksięcia Fryderyka.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
O prócz wspomnionego już  wyroku , którym 

prezydent zapobiegł, ażeby w walce Anglii z po
wstałymi Kanadyjcz)kami neutralność na granicy 
Stanów Zjednoczonych przekraczaną nie była i 
aicby żaden z obywateli tego paóstwa do obecnój 
walki nie należał, donoszą dzienniki nowo-jork- 
skie pod dniem 16. grudnia , £e izba reprezen
tantów w Washingtonie dnia 1 . grudnia przyjęła 
bil, upoważniający prezydenta, ażeby do utrzy
mania neutralności na morzu i do obrony brze
gów Stanów Zjednoczony ch, kazał wzdłuż tychże 
oprócz dotychczasowej eskadry, krążyó jeszcze 
pewnej liczbie okrętów. Ministeryjalne pisma 
angielskie uchwale tćj amerykańskiego rządu 
wielkie oddają pochwały. Co się tycze sposobu 
myślenia obywateli Stanów Zjednoczonych pod 
względem Kanady, korespondenci dzienników 
'lim es i M orning-Chronicie uważaja takowe za 
bardzo podzielone ; oba jednak robią uwagę, że 
gdy aympalyja dla powstańców wzrasta, najwię
cej zapewne przyczynia się do tego nieroztropna 
namiętność niektórych w duchu rządu angiel
skiego pisanych dzienników kanadyjskich, które, 
jak n. p. M ontreal - Courier , do osądzenia 
uwięzionych przestępców politycznych domagają 
się postanowienia sądów prewotaloych, kola i szu
bienicy,

Hiszpanija.
W edług najnowszych wiadomości z teatru w oj

ny, otrzymanych w listach zLogronio  pod dniem 
1 . stycznia (a umieszczonych w Constitutionnelu), 
wyprawa karlistowska , która dnia 29go grudnia 
w 5000 ludzi, kolo Alcanadre przez Ebr się prze
prawiła , udawszy się kierunkiem ku Soryi, sta
nęła ju ż  w Munilli. —  Powyższe listy donoszą 
także , że G om ez został uwolnionym i że mu 
powierzono dowództwo drugiej wyprawy, mającej 
przez Frias wtargnąć do Kastylii.

W liście z Logronio , pisanym w nocy z dnia 
1 . stycznia ( a umieszczonym także w Ćonslitu - 
tionnelu ), donoszą o najnowszych obrotach karli- 
atów, co następuje: rKombiuacyje Espertern i
jenerałów naszych znowu karliści zniweczyli. Doia 
29. z rana Kasilio Garcia na czole 5000 ludzi prze
prawił się przez E b r ,  o dwie godzin od Logro- 
nio , właśnie gdy większa część naszego wojska 
ku Ilaro pędziła, dla bronienia w tern miejscu 
p r z e j ś c i a  przez rzekę. Wódz naczelny, przeby
wający wtedy w Logronio, o'kazywał taką nie do-

darowania obojętność, że na wiadomość o zbliża
nia się Itarlistów ku rzece, na tern tylko poprze* 
s ta ł , iż trzy szwadrony gwardyi i szwadron uła
nów polskich posiał na rozpoznanie. Jazda ta 
przybyła do Alcanadre w chwili, gdy karliści ju ż  
się znajdowali w Kastylii, po drogiej stronie rzeki. 
Jazda nasza, nie mająca z sobą żadnego działa, 
mogła uderzyć tylko na pozostałych blizko trzy
dziestu ludzi,  przyczćm w pień wycięła pięcia 
ludzi z nieprzyjacielskiej tylnej straży, którzy się 
na lewym brzegu zatrzymali. Wyprawa karli
stowska udała się kierunkiem ku Soryi. Espnr- 
t e r o , który ciężko miał zapaść na zdrowia, roz
kazał Buerensowi w pospiesznych marszach wy
ruszyć do Mirandy, dla połączenia się z dywizyję 
Filipa Kibera i ścigania nieprzyjaciela. Ostatnia 
dywiryja ta, składająca się z 4000 wybornego 
wojska , miała dziś wkroczyć do Arnedo; ale kar- 
liści wyprzedzą ich zawsze o dwa dni marszu. Hra
bia Lurhnna ma zamiar ściągnąć do siebie dy- 
wizyje vao łłalena , Firmina lriarte ijazdę Leona 
el-Coode i posunąć aię na gościniec z Burgos do 
Segowii. Sądzi ón , że karliści ku stolicy m a
szerują , podczas gdy szpiegi i doniesienia pry
watne uwiadamiają, że pretendent ma zamiar 
powiększyć oddział Cabrery i Walencyję zająć.

W ie lk a  Brytanija i Irlandyja.
Pod-czaa gdy równie ministeryjalne jak kon

serwacyjne dzieóniki ostro przyganiają radykali
stom, biorącym udział w zgromadzeniu, które aię 
w kawiarni »pod koroną i kotwicą* odbywa, ża 
vt uzbrojonymi rokoszanami wspólnie przeciw 
ojczyźnie swojój występują* , zaczął p. Roebuck 
wydawań d /ieńn ik : Canadian P or tfo lio , który 
udzielać ma dokładnych wyjaśnień przyczyn, po
wodujących do wojny domowej w Kanadzie i 
wiernego zdania sprawy o postępie walki.

Alorning-Post p isze : Na czele przewodzców 
poruszeń rewolucyjnych w Górnój-lianadzie czy
tamy imiona: W. L. Mackenzie, J. G. Parker, 
Dr. llolph i S. Bidwell. M a c k e n z i e g o  nie
przyjazny sposób myślenia przeciw rządowi an
gielskiemu dawno ju ż  jest znany, równie jak to, 
iż z tego powodu był kilkakrotnie z izby zgro
madzenia wykluczany. P a r k e r  jest to kupiec 
amerykański z Kingston, osiadły później w FU- 
milion, człowiek bogaty ale niechętny dla rzą
du, poufały przyjaciel Bid wella. R o l p h  jest ad
wokatom a oraz. lekarzem, mąż glęboko-myślą* 
cy, przebiegły, pełen planów i ,  ile się nam zdaje> 
c /łonek  izby zgromadzenia. Jest Anglikiem 
B i d w e l l ,  którego o jc iec  z państwa Massachu* 
aetts dla pieniężnych okoliczności do Kanady U* 
ciek ł, był członkiem z Bath (w  Górndj-Kan#' 
dzłe) i obierany go dwakroć mówcą izby. Je®1
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to miody człowiek • z wielkim krasomówczym 
talentem i bardzo poszukiwany adwokat.<t ( P a r 
k i  e r  wraz z niejakim doktorem Morriaon ma 
siedzieć w Toronto w więzieniu.)

Londyńska »Gazeta dworu* z d 5go stycznia 
wieczorem zawiera o zajęciu St, Denis następu
jącą depeszę Sir J. Colborne, naczelnego wodza 
wojska angielskiego w Dolnej-Hanadzie, do mi- 
nisteryjum osad: »G łó«n a  kwatera w Montreal 
d. 7go grudnia 1837. Milordzie 1 Pułkownik 
Gore otrzymawszy mńj rozkaz posuwania się ku 
St. Denis i uderzenia na zajmujących włość tę 
rokoszan, wyruszył z Sorel d. Igo t. m. z ośmiu 
kómpanijami i trzema działami polowemi. Przy 
zbliżaniu się wojska królowej rokoszanie opu- 
scill swoje stanowisko, i rozpierzchli się, zosta
wiwszy broń i arounicyję, nagromadzone we wlo- 

Pułkownik Gore dowiedziawszy się, ze gló- 
Wn> przewódzcy rokoszan cofoęli się do St. Ilya- 
c ‘ Dthe, wyruszył dnia czwartego przez St. Char
ta* ku temu m ie jsca ,  lecz powrócił, powzią- 
W8ly przekonanie, ze W ilFred, N elson , Pa- 
pinean i inni naczelnicy powstania pouciekali. 
^  ptzyłęczooego raportu pułkownika Gore oka
z j e  się°, £e H a b i t a n o w i e ,  mieszkający w 
Sąsiedztwie St. Ilyacinthe , powrócili do domów 
'  przekonany jestem, ze pochód wojska przez tę 
Clęść kraju już dobre wydał skutki. (Podpisa- 
Do:) J. Colborne , jenerał dvwizyi.« —  Raport 
Pułkownika Gore mało tylko nowego dodaje. 
Gsilował on d. Ig o  grudnia przebić statkiem pa- 
r” Bym lód na rzece Richelieu , lecz musiał za
niechać to i dalszy marsz lądem odbywać. W St. 
Denis zburzono między innemi posiadłość W. N e l
sona. W St. Ilyacinthe tamtejszy pleban katolicki, 
jks. Crenier, udzielił pułkownikowi wszelkich , 
jakich tenże żądał wyjaśnień i d. 4go zwołał 
*§romadt6Dje mieszkańców miasteczka ł pła
szczyzn , którem wymownie wystawił im, jak 
B erozsądną jest rzeczą, ulegać samolubnym za
miarom tych, ktćrzy lud do powstania przeciw 
prawo j *w 'erzchności uwiedli. Po napomnie
niach plebana zebrany Ind spokojnie do swych 
domów powrócił. T ak sanao UCZynili takie m ie 
szkańcy hrabstw, położonych między rzekami 
Richelieu i Yamaska i j a^ najchętniej dawali 
Wojsku królewskiemu żądane p r i0 ł^ń podwody.«

Francyja.

Na posiedzeniu ł z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 
°go  stycznia, minister skarbu Lacave Laplagne 
przedłożył wniosek do ustawy 0 ostatecznem n- 
f egulowaniu rachunków państwa % roku 1835 
dalszy o kredycie dodatkowym za rok y837 , a 
W końcu budżet przychodów i wydatków na rok 
1839. —  W ogólnych obradach mówił tylko p. Gau-

gujer, zadający, według zwyczaju , wykluczenia 
płatnych urzędników z izby i zarzucający mioi- 
steryjum zabiegi przy wyborach. Następnie przy
stąpiono do obrad nad i) lszym . Nad paragra
fem tym, ściągającym się do ampestyi, zabrał naj
przód głos p. de Sade (tak pod względem swo
ich zasad politycznych jakoteż zajmowanego w 
izbie miejsca, stojący obok pana Odilon Barrot.) 
Nalegał na miniateryjom, ażeby nareszcie oświad
czyło się wyraźnie i z pewnością, jaki właści
wie jeat jego  program, jakie są jego polityczne 
zasady, a mianowicie czćrn się od doktryoistów 
odróżnia. Prezydent rady, hrabia M olć ,  oświad
czył , że miniateryjom niema żadnego progra- 
matu , roztropni ludzie zwykle nie mają pro- 
gramatów i w ogóle nie wid o n , co  to jest 
program. Miniateryjom ma swoje stale poli
tyczne zasady ; przez amnestyję nie chciało 
przeszłości (to jest poprzedniczych minisleryów) 
potępiać; raczdj wspiera się na przeszłości, któ
ra niezmierną wyświadczyła przysługę; rząd nie 
stoi w powietrzu, ale wyżej wszelkich stron
nictw. Na pytanie, azali rznd myśli znieść usta
wy wrześniowe, przeczącą dal odpowiedź; zuie- 
sieoie to bowiem byłoby początkiem reakcyi. 
P. Goizot oświadczył się następnie zupełnie za
dowolonym mową hrabiego Molć. P. Martin 
(ze J>trazburga) zrobił wniosek, ażeby izba do
magała się nieograniczonej amnestyi, bez dozo
ru policyjnego i wydalania z kraju. P. Garnier- 
Pagea zapytał komisyję , czego o d b  chce  wła
ściw ie , na co dwóch je j  członków, St. Marc Gi
rard i n i Dnfaure, oświadczyło , że komiayja nie 
chciała przeszłości ani chwalić ant ganić.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 
9go b. m . toczono dalej obrady nad adresem 
i przyjęto pićrwszy paragraf, z odrzuczeniem p o 
prawki , wniesionej przez paDa Salverte , który 
amnestyję chciał widzidć także do skazanych za
ocznie ( contumaces) rozciągniętą. —- Nad dro 
gim paragrafem, o rozwiązaniu przeszłej izby i 
nowych wyborach traktującym, wszczęły się dłu
gie i z zapałem toczone rozprawy, ponieważ 
wiciu deputowanych z opozycyi obwiniało mini- 
stery ju m  , iż pozwalało sobie zabiegów przy wy- 
bororh. Rozprawy te ciągnęły się jeszcze na po
siedzenia d. lOgo i skoóczyły się przyjęciem te
go paragrafu bez odmiany , po odrzuceniu pro
jektowanego przez pana Gaugujer dodatku, tre
ści następującej : »Nałeży nam jednak ubole- 
j>wae, że usiłowano wpływać na wyborców srod- 
skami, Dadwerężającemi publiczną moralność.*

IV dalszym ciągu posiedzenia i z b y  d e p u 
t o w a n y c h  d. lOgo b. m. p. M o r n a y ,  któ
ry w rozprawach nad adresem starał się na kar
dem posiedzenia słów kiłka za Polską przem ó
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wić , zaprojektował Jo trzeciego paragrafu na
stępujący dodatek ; » My ,  N. Panie, dajemy przy- 
»kład wiernego wykonywania traktatów ; z. tego 
»powodu mamy prawo, Europie przywoływać 
ar.icustannie w pamięć owo gwaraoryje , jakie 
rdawnej narodowości polskiej uroczyście zarę- 
rczyła ; narodowości, która zawsze dobre prawo 
»i nasze sympatyje będzie miała za sobą.* —  
Dodatek ten, m im o ze prezydent rady oświad
czył sie przeciw niemu, p r z y j ę t o  z dość zna
czna większościf głosów. —  Następnie przyszła 
ko łój na czwarty punkt adreau, traktujący o 
Hiszpanii. Fan Hebert zrobii wniosek, ażeby 
miejsce w paragrafie, brzm iące : »gdy on (rząd 
łraucuzki) traktat poczwórnego przymierza wier
nie wykouywa*, zmienić w ten sposób : »gdy ón 
ciągle wykonywać n i e  p r z e s t a j e  traktatu po
czwórnego przy m i e r z e . T a  oa pozór mało-znaczą- 
ca poprawka, której wszakże istotne znaczenie 
przyjaciele interwencyi zaraz dokładnie pojęli.gdyż 
izba przez to uznawałaby za dostateczny d o- 
t y c h c z a s o w y  sposób wykonywani* traktatu, 
c o  niezgadza sio z końcem paragrafu , który 
chciałby rząd w pewnych przypadkach do inter
wencyi zobowiązać, spowodowała do żywych roz
praw, gdzie oprócz wnioskodawcy (pana Hebert) 
i zdawcy aprawy (pana Saint - Marc - Girardin), 
który się przeciw poprawce oświadczył, tabie- 
rali głoa : pan Thiers i przezydent rady. Ostat
ni w skutek wyrażeń się pana Thiers na k o 
rzyść interwencyi w pewnych przypadkach , o- 
świadczył się z a wniesioną przez pana Hebert 
poprawkę i powtórnie jak najwyraźniej wynu
rzył zdanie swoje przeciw w s z e l k i e j  zbroj
nej interwencyi w Hiszpanii. —  Po odpowiedzi 
na to przez pana Thiers , odroczono rozprawy 
nad tyin paragrafem, które zapewne nie jedno 
jeszcze  posiedzenie zapełnią.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 
l i g o  b. m. (o którego toku otrzymano w W i ó- 
d o i u przez n a d z w y c z a j n ą  s p o s o b u o ś ć  
wiadomości do godziny 4tej po południu), z wiel
kim zapałem prowadzono dalej rozprawy nad 
czwartym paragrafem adresu. Pp. Petot, Passy 
i Mauguin powstawali przeciw projektowanej 
przez paua Ilebert popraw ce , którą prezydeut 
rady raz jeszcze wsparł jak  najmocniej, —  Na 
giełdzie oczekiwano z największem natężeniem 
końca tych rozpraw, gdyz na przypadek nieprzy- 
jęcia  poprawki paua llobert, lękauo się , że aię 
miuisteryjum nie utrzyma.

Jeden e dzienników paryzkich dość wyraźnie 
ogłasza , ze księżna Orleańska zna.duje aię przy 
nadziei.

Książę Talleyrand przybył do Parysi w towa
rzystwie dzktora Coiguy i miał prywatne posłu

chanie u króla. Księżnej Dino takie się W Pa
ryżu spodziewają.

Miano odkryć tajoe republikańskie towarzy
stwo , zowiące się A ssotia tion  des Saissons, i 
złożone ze szczątków towarzystwa spraw czło
wieka* i mianowanego S ocićtd  des Familles. 
Poliryja uwięziła wyrobuika, im ieniem Adolphe, 
który w burzliwy wyrażając aię sposób chełpił się, 
iż stoi na czełe nowego sprzyaiężenio. W  p o 
mieszkaniu jeg o  znaleziono 250 ładunków pro
chu i cokolwiek ionćj amunicyi

Zawiniony do Bordeau\ okręt Kolibri przy
wiózł w iadom ość , że  książę Joinville przebył 
dnia 2 . grudnia na okręcie Herkules zatokę oe^ 
negalską i wprost ku Gorei popłynął.

Podług listu z Konstantyny z dnia 12 grudnia, 
Achm et Buj zawsze jeszcze o dzień drogi odda- 
touy jest od miasta > gotów do odzyskania jego  
użyć wszelkiej, jaka aię mu nadarzy, sposobności.

Według doniesień z Tunetu z d. 17. grndnio, 
flota Fr ancuzka pod rozkazami wice - admirała 
Lalaode opuściła zatoko tamtejszą. Wice-admi- 
ral w towarzystwie swojego szefa sztabu i kon- 
zula jeoerulnego przed odplyoieniem pożegnał 
się z nowym Bejem .

H olandyja .
Journal de la H aye z d. 5. stycznia usuwa 

wszelką wątpliwość względem spokojnego  zago- 
dzenia tylokrotnie już wspomnionej sprawy o las 
Grunwaldzki. Pomieniouy dziennik pisze: »Ni0 
wątpiemy, źe Związek niemiecki zawsze starać 
się będzie o  utrzymanie godności swojej na prze
ciw Belgii , Francyi i Anglii , lecz przytćm za
nadto mocDo podziela politykę pokoju nie tylko 
mocarstw wschodnich, ale także Francyi i An
glii , by w obecnych okolicznościach, a miano
wicie w sprawie, o którą tu chodzi, m ógł istot
nie pomyśleć o wydobyciu oręża. —  Przeci
wnie potrzeba mieć w polityce mało bystrości 
rozu m u , chcąc utrzymywać, że sprawa o la* 
Grunwaldzki wytoczoną została z poduszczenis 
Niderlandów, by poróżnienie między wiclkiem* 
mocarstwami sprowadzić. Idzie tu wszakże tylko 
o pytanie , azali po kouwencyi z dnia 2 1 . maja 
io33, status guo m ozo  być także do lasu Grun
waldzkiego zastosowany lub nie. Gdyby co do 
tego punktu jaka jeszcze wątpliwość zachodziła* 
spodziewać się należy, iż takowa zostanie w dro
dze dyplomatycznej załatwioną , jak  się to w o- 
statuich czasach stało nie z jedną daleko waż' 
niejszą sprawa.*

Niemcy.
Dnia 1 1 . stycznia wydano w Hanowerze o d e 

z w ę  k r  ó la J m ci d l a  z w o ł a n ia S t a n ó w j  e- 
u e r a l u y c h ,  z któregoto dokomeatu wyjmt»'



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 11. Gazety Lwowskiej.

Lecomotiv (w óz parowy).
■AUgemeine "Leitung pisze z Filadelfii pod d. 

30go listopada: rW óz parowy, zbudowany tutaj 
przez pp. W . Norris i Griu dla wiedeńsko -  try- 
jesteńskiej kolei żelaznej, odbył wczoraj prze- 
jazdlto dla próby po kolei Laukaslra. Przewyż
szył wszelkie powzięte o nim oczekiwania. Naj
przód 40 ciężko - naładowanych w ozów , około
400,000 cetnarów, pociągnął w czterech m inu
tach p 0 przestrzeni jednej m ili angielskiej od 
mostu Szuylkill do miasta. Jechał potem ku 
wzgórzu po drugiej stronie Szuylkillu. W zgórze, 
którędy kolej prowadzona, m a d!ugos'ci 2,804 
sl<ip, a wzniesienie od horyzontu wynosi 560 
stóp. Przez te przestrzeń windowauo dotychczas 
wozy za pom ocą stojącej machiny parowej. T ym  
czasem Norris puścił machinę swoje ku wzgórzu 
* dwoma napelnionemi ludźm i powozam i, wazą- 
°cm i oltolo 40,000 funtów. Śród głośnych o- 
krzyków radości m nogiego zgromadzenia widzów, 
machina odkyła te przestrzeń w trzech minutach 
40 sekundach. Nie dosyć na lem  , jeszcze z cię
żarem 20,000 funtów w ośmiu minutach spuści
ła się ze wzgórza , i tak potrafiła oprzeć sio pę
dowi', 2e dwa razy blizlto minuty zatrzymała się 
,la kolei. Nazwa tej machiny jest Filadelfia. 
Wszyscy którzy ją  w idzie li, mienią ją  najpięk
niejsze m dziełem tego rodzaju , jakie kiedy było 
W Którym kraju zrobione. Ńa równej ltolci od- 
kywać m oże w godzinie 35 do 40 m il angiel
skich , a przeto jest w stanie odprawić w  swoim 
czasie w przeciągu dziewięciu godzin drogę z 
1 ryj es tu do Wiednia. PP. lUderlen i Stołlmeyor 
zajmą się przewiezieniem tej machiny na poltła- 
“ 7‘e a^slr>’jackieg° okrętu , który w początkach 
r. 1838 m iał ją  dostawić w miejsce ję j przezna
czen ia .G łow nym  budowniczym tej machiny jest 
Ausiryjak, pan Sauno , mieszkający tutaj od 35 
lat.  ̂ Ajent główny towarzystwa wiedeńskiego ko
lei zelaznej, Schónercr , luóry od czterech m ie
sięcy podróżuje po Stanach Zjednoczonych i wszy
stkie kolei zw idzą, zam ów ienicm  tak wyborne
go dzielą pozyska największą podziękę od swoich 
współuczestników.*

Rozprawa o handlu mąka i przysposobieniu 
tejże w Stanach Zjednoczonych Ame- 

rylti północnej.
(D okończenie.)

Lubo wątpić nie m ożna, że właścicielu rnłr- 
•tów vv Państwie Austryjockićin m ogliby korzr-

stać wiele z tutejszego urządzenia m łynów , ni- 
gdybyśmy jednak nie radzili niewolniczego naśla
dowania , gdyż te i wszystkie podobne urządze
nia winne są swoje skutoczną właściwość tylko 
m iejscowem u wpływowi szczególnych okoliczno
ści krajow ych , i chyba bardzo rzadko dałyby 
się one wprost gdzie indziej zastosować. Na po
parcie naszego w tym względzie zdania o m ły
nach póhiocno-am crykańskich , przytoczymy tu 
jeden  ważny przykład z doświadczenia: Marchcse 
de Casa Y ru jo , mąż nie pospolitych zdolności, 
który przez lat 15 jallo poseł dworu hiszpań
skiego w Washingtonie przebywał, i całą swoje 
uwagę poświęcił machinom  parowym i urządze
niom tutejszych m łynów , ułożył sobie wystawić 
podobny młyn parowy w l!adyxic. I w samej rze
czy użył on do tego angielskich i amerykańskich 
inżóuierńw, budowniczych , robotników, m achin , 
a nawet i materyjałów; nie pom iniono nicze
go , aby temu nowemu urządzeniu nadać naj
większą doskonałość podług tutejszego systemu. 
Młyn leu kosztował przeszło 3-10,000 ztr. mon. 
ltonw., a pokazało się przecież, że do zmielenia 
twardej pszenicy (grano d u ro ) andaluzyjskiej, 
lńom uićj pszenicy7 z Tunelu , S ycylii, Taganrogu 
i innych m ie jsc , nie byt przydatnym; i chociaż 
M archcse de Casa Yrujo ju ż później jako mini
ster Państwa Hiszpańskiego wyrobił zakładowi 
temu wiele ważnych przyw ilejów , jak  np. zao- 
patrzanie wojska w Andaluzyi, jednak z powodu 
trudności w nabywaniu przydatnego dla młyna 
gatunku pszenicy , nio przynosi! on nigdy więcej 
jak tylko zwyczajny procent od 100,000 złe.*)

llażily mlyuarz ma tutaj swoje piętno (znak 
w ypalany), albowiem stara się zalecić przez do
kładność wagi i piękność mąki. Prócz tego te 
partyjc, które są przeznaczone do wywozu i do 
wielkiego handlu , bywają w czasie większych 
targów na mąkę rewidowane i piętnowane przez 
inspektorów od rządu miauo wauych. Piętno 4 i- 
ladellii miało dawniej za granicą pierwszeństwo , 
teraz zaś cenią najw ięcej mąkę z City M ills, z 
Jlichmond w Wirginii i z Baltimore w Maryland. 
Od ltilltu lat ma Nowo - Jorska kanałou7a mąka 
bardzo dobrą sławę , szczególnie z m łynów llo - 
chesterskich, położonych przy sławnym kanale 
Firie i lludsońskini. Mąka z O h io , Kentucky, 
z ludyjany i inuych państw zachodnich, którą

*) Gdybyśmy zwyczajny procent liczyli po 5 0/0, to 
młynten wartujący summę 3ł0,000 złr., nie przy
nosił ja!; tyjho 1 7/i0 procentu.

Uwaga Bedalicyi.



przez Nowy Orlean wywozić zw ykli, m a być 
bardzo dobrą , przecież nie ufają tyle je j piętna 
i nie dają za Dią tali wysokich cen , jak za mą
k ę  z m iejsc wyżej wzm iankowanych; do 
i ta okoliczność przyczyniać się zd a je ,

długie transporta po rzekach krajowych czasem 
ucierpi.

Zyta m ało tu m ie lą , i używają go po naj
większej części tylko do wypalenia wódki.

1)1 a uzupełnienia tego artykułu , podajemy tu 
jeszcze tabelę obejm u jącą :

czego 
ze przez

W y k a z  cen zboża i mąki w  N owym  Jorku.

P r z e d m i o t .

M iara i w aga. C eny na dniu I g o  Iipca 1837

północno
amery
kańska

na ausLry- 
jacką za
m ienio

na.
Doi. cent. Doi. cent. Mon. Ronw. 

zlr. kr. złr. kr.

R o d z a j  z b o ż a . t

Pszenica z Nowego Jorku . 1 60 do 1 75 12 19 do 13 28
detto zagraniczna . . . Bushel Iłorzec 1 20 —  1 45 *)9 14 —  11 10

Zyto zagraniczne . . . . amery g; licyj- —  70 —  —  8o 5 23 —  6 10
Rukurudza północno - amery kański. shi

kańska .................................... —  90 —  1 — 6 50 —  7 42
Owies północno - amerykański —  65 —  —  70 5 ---------5 23

)' Pęczka

Rób pótnocno-amerykański . |
zawiera

jąca 7 Korzec 18 19 48

) bushlów
R y ż ................................................ 100 funt. 100 ft. w 3 1)4 8 24

R o d z a j  m ą k i :

Maka pszenna superfine z N o Taż be 
wego Jorku . . . , Beczka czka za 10 75 do 11 25 22 34 do 23 36

detto żytnia pólnocno-am ery- zawiera wierająca
ltaiislta.............................. jąca 190 156 funt 6 25 13 8

detto kukurudziana północn. funtów. wiedeń
ameryliaiiska . . . skich 4 50 9 27

Uwaga.  1 Dolar czyni 2 zlr. i 6 kr. m on. lionw.
3 korce czynią 11 bushlów (prawie).
81 funtów wiedeńskich czynią 100 funtów amerykańskich.

C ł o  w c h o d o w e.
Pszenica. Od bushla 23)100 dolara, czyli od korca zlr. 1 kr. 56 m on. konw.
3łuliurudza —  —  1 5 jl0 0  —  —  —  —  zlr. 1 kr. 9 —  —
Ow ies —  —  10) 100 —  —  —  —1 zlr.—  kr. 46 1)4 m on. konw.
Zyto wolne jest od cła.
Mąka pszenna. Od 112 funtów 50)100 dolara, czyli od cetnara wied. złr. 1 kr. 8 m on. konw.

*) Cło wchodowe jest od tej ceny juz odciagniono.
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jem y  co następuje: »Odezwa Naszą z dnia 30. 12. grudnia r. z . : rKrólewskiem rozporządzeniem
października 1837 rozwiązawszy zgromadzenie z dnia wczorajszego p.Polizoides uwolnionym został
Stanów jeneralnych , powołane ustawa zasadni- od urzędu ministra spraw wewnętrznych i reli-
czą państwa z d. 26. w r z e ś n ia  1833 , oświadczy- gijnych obrządków, i objął swoje dawną posadę
liśmy w patencie Naszym z d. 1. listopada 1837, jako wice prezydent najwyższego sądu,^ z tytułem
ze m oc  obowiązującą pomicnionój ustawy zasa- radzcy stanu w służbie nadzwyczajnej. I.ieru-
dniczej państwa ustaje i ze rozporządzone pa- nek tych obu wydziałów ministeryjalnych poru-
teniem królewskim z d. 7. grudnia 1819, aż do czoDy został dotychczasowemu gubernatorowi
r. 1833 w zupełnej działalności swojój zostające mesyńskiemu , dawnemu nomarchowi z Patras,
Stany jeneralne, niezwłocznie powołamy, dla przed- panu Glarakis, który dnia dzisiejszego objął ju z
łożenia pod ich obrady i przyjęcia od nich Na- swoje urzędowanie.—  Nowa u s t a w a  o d r u k u
szych projektów konstytucyjnych. —  Pod wzglę- weszła od dni kilku w działalność. Król sam
dem  Stanów m ających być zwołanemi trzym a- prezydował osobiście na pięciu posiedzeniach
liśmy się ściśle patentu królewskiego z dnia 7. rady stauu, na których się nad tą nową ustawą
grudnia 1819 i przyłączonego doń spisu człon- naradzano. W  ustawie lej uczyniono tylko nie-
ków zgromadzenia Stanów jeneralnych , tak da- które uchwały, ściągające się jedynie do usposo-
le c e ,  jak dalece od tego czasu jakie odmiany hienia i odpowiedzialności redaktorów. Iledaktor

zaszły. __  Zaraz po  zagajeniu zgromadzenia dziennika politycznego prócz kaucyi powinien
Stanów jeneralnych, każemy przedłożyć p r o j e k t  teraz posiadać także nieruchomy majątek z ło -
r i o w ó j  u s t a w y  k o n s t y t u c y j n e j  d l a  l l r ó -  żony z 5000 dr .;  powinien um ieć przynajmniej
l e s t w a  H a n o w e r s k i e g o ,  dla naradzenia się język  staro greck i, nie powinien zostawać w służ-
nad nim i przyjęcia g o ,  równie jak wiele in- bie prywatnej, to jest innego m ieć  nad sobą
nJch ważnych projektów do ustaw-* zwierzchnika, i nigdy o zbrodnię być obwinio-

R , nym. Kto po czwarty raz zostanie skazanym
v. ,  , i i  i zi na kare wzeledem przekroczenia ustawy o dru-
Nadzwyczajny i pełnomocny ambasador króla • cg a; akterOdpowiedzialnego redaktora.

Francuzów, baron do Barante, który na czas ’ redaktorem odpowiedzialnym, po -
“ ■ejaki posadę swoje opuszcza , m.ał zaszczyt s;e ^  d ^ rnatorem ; dohła-
W niedzielo d. 31. grudnia przyjmowanym byc • ^  wszelkie przez
od Cesarza ua osobnem posłuchanm , dla p o -  nBtfl * |aaner  włałDO<ci. J e ż e l i  żadna nio

gnania się z tynue. . , zachodzi przeszkoda , w którymto razie roz-
Kada państwa na przedstawienie ministra spraw p^yuależny sad za porozumieniem sio

wewnętrznych uchwahła .z 8o3. artykuł dal- w  J torem ; ku*rfllorem paiistwa, udziela
« e g o  ciągu III. T o m u  Układu Praw ma byc 6 bernator F ist,mneg0 poświadczenia, że  
“ j ^ j o n y . a n a t o m ,  ast stanów.s.ę następny: »Na »  ^  „  od wiedlialne redak.
raia «ioU nl  ̂ ™ r o « ł k .  szlachty, wyb.e- 1 ^  us , gi
marszałek i T ™ ?  kre»koWaD‘ a ’ *ak daWD' ! różni od dawnćj, że w urazach przez druk w y -  marszałek guberni alnv , dozorca honorowy gy- , , j  • ° u -
m nazy jum , prezesi izb sadowych gubernijalnych ” ? d‘ onych ’ ™ °Z°  b>C. P « w.d* " d°W° 7
i sędzia sum ienia, jako  i w s z y s c y  marszałkowie '  od kar? UW° !n ‘ C " ,ep° d° ^ ;
powiatowi, * npłynionego trzechlccia pozostali i c °  «>? dotyczó denuncyacy. , po twarzy zos.a e
wszyscy nowo wybrani Wszakże, leżeli nrzy P " ?  dawndm postanowieniu: .z dowód od ka.y
ełosowanlu żadnn ’ i j l  ‘ uwalnia; lecz nie uwalnia od kary za wszelkieglosowaniu, zaana z Wvm omonych osób ,  p o -  , „ . . ■
m im o nslegania spółobywateli dla szczególnych ,nn0 o ^ a z e m a  , które mekomeczn.e z o b w .n .o -  
jakich przyczyn nie zgQ(hi na kreskowanie nym czynettł w *w.ązku zostają. Wolność r o z -  
się do tego urzędu: wtedy zgromadzenie bedzie Praw o s t a j e  dla dzienników nienaruszona, dla 
mogło wybrać nań i inna 08obe ze szlachty dzie- te8°  m ° ŁC b yc “ ow7 °  ° « rau,CłeD,u ,eJ*® 
dzicznej , która lubo nie służyła przedtem z wy- " o l n o s o .  Z  resztą od czasu ogłoszenia nowej 
fcoiu w urzędzie marszałka , kuratora gymna- ^ taw y  me pojawił s.e jeszcze żaden dziennik 
* y ju m , prezesa izby sądowej Iub a eM  suS enia ; opozycyjny jakkolwiek ustawa dla wykazania

; „ nvrb ,• s :e z potrzebnem posiadaniem m ajatku, zezwo-lecz sluzba swa w innycn urzędach i osobiste- . f  , /  T . , .. , r . „  , ,
m ; ■ .  oJnnta i ■ lila dla (dzienników przeciąg czasu czterech tymi przymiotami, zjednała sobie szacunek i zau- , . „  u, „ _ - i ‘  r  • i  ̂ jt  i u n . eodm. —  Pułkownika b n w a s , którego sad wo-Janie stanu szlacheckiego.* (T. P.) ? „  ,.. i . ,. V  . ‘

. * jenny w l^ u p lu  od niezliczonych przeciw niemu
G re cy ja ,  podanych o b w iD ie ń  uwolnił, oddano pod dalszo

^ G a z e t a  p o l i t y c z n a *  wychodząca w Mni- rozrządzenie i Syrę przeznaczono mu za miejsce 
®Kowie zawiera nasiepujacy list z Aten pod d. pobytu. I drugi brat tegoż samego pułkownika?,

) (  2



l e c i  nie ów waleczny Gardikiotis, ma być dla 
oszustwa pod śledztwo pociągnionym.* 

i a  o  m ii

Wiadomoici handlowe i przemysłowe.
fZ koreipondencyj prywatnych.)

Przem yśl d 20. stycznia  1838 . —  W skutek 
wielkich mrozów ustały powiększej części młyny. 
Niedostatek mak? daje się czuć niezmiernie; 
wszystkie potrzebno do życia artykuły , podsko
czyły w cenie. Tutejszy młyn parowy m ógłby 
łatwo zaradzić temu niedostatkowi m ą k i , ale ón 
odpoczywa teraz po długiem wysileniu. ( Lemb. Z . )

Ulanów d. 15. stycznia  1838. Podług listów 
z Gdańska z pierwszych dni stycznia, ma się tam 
znajdować w szpichlerzach 30,772 łasztów psze
nicy, 1939 żyta, 209 jęczmienia, 531 owsa, 310 
g ro ch u ,  295 siemienia lnianego, 835 rzepaku, 
8020 baryłek mąki i 2003 cetnarów sucharów. 
Przed odejściem listu płacono za łaszt pszenicy, 
ze  szpichlerzów od 260 do 300 zł. p r . , żyta 210 
zł. p r . , siemienia lnianego 310 zł. pr.

W  Polszczę koło  Sandomierza jest teraz k o 
rzec zyta po 13 zł. p o i . ,  pszenicy 15 do 1 6 ,  
jęczmienia 10 do 11 ,  owsa 6 do 7 zł. poi. Na 
liandcl mało tam zakupują , tylko dwóch kup
ców warszawskich było w Rachow ie , z których 
jeden  zakupił w okolicy Lublina i Zamościa do 
1 0 0 ,  drugi zaś do 30 łasztów pszenicy, plącąc 
korzec z odstawą do Rachowa po 15 do 16 zip. 
Z b o że  to przeznaczono dla Warszawy. W War
szawie płacono ostatniemi czasy kortec  zyta po 
1 6  do 17, pszenicy 20 zł. poi. Teraz znacznie 
dowożą, a na wiosno będzie można oprócz togo 
wodą dostawie, ceny więc bez wątpienia spadną.

Co sio tycze dostawy z Galicyi, pozwolono 
wpradzie wprowadzić 30,000 korcy żyta, lecz 
przedsiębiercy zastrzegają sobie termin cało
roczny. W  listopadzie był tutaj oficer rossyjski 
i dowiadywał się w różnych miejscach o cenę 
zboża ; z tąd poszło , żc kto miał zboże , wiel
kie sobie robił nadziejo, ale też i na tem skoń
czyło s ię , bo lubo obecnie przebywa u nas ko- 
misyjoner warszawski dla zahupywauia żyta, wąt
pić  jednak, aby co k u p i ł ,  gdyż po wrachowa- 
niu różnych wydatków przy zakupywaniu, zsy
pywaniu , tudzież cła i ubytku przez uleżenie 
się zboża, wypadłoby m u  u nas drożej, niżeli 
w Polszczę. IV okolicy Zamościa i nad Bugiem 
dostanie żyta ileby zechcia ł,  korzec po 10  złp. 
Zdaje  się zatem , ze i to zamierzoue zakupy
wanie rozejdzie się dla przesadzonych cen.

Okowita utrzymuje się ciągle między 42 a 47 
kr. m. k. za garniec, chociaż nie w znacznych 
ilościach, przynajmniej na miejscową potrzeb.

Galarów nie budują ani przez pół ty le , ile 
przeszłego r o k u ;  w Rodniku jeszcze m n ić j ; 
ale i tych nie będzie można dobrze spieniężyć; 
wielu też , widząc ogólny brak pieniędzy, bu^ 
duje galary właściwie nie dla oczywistego zysku, 
lecz aby nia całkiem ustawać w przedsiębier- 
stwie. —  Rotmanów i przedników dotąd nikt 
jeszcze  nie godził.

Ołomuniec. Targ na w oły d. 18 . stycznia  1838.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Oster i Schimsha, z D o m -  

browej , 75 w o łów ; 2)  Abraham Brandstutłer, 
z Brzyska, 6 1 ;  3) Harol T o k ,  z Bilska, 5 5 ; 
4) Lobl W achsberg , z B rakow a, 80. Małemi 
partyjami 310. —  Ilość przypędzonych 581.

B u p 1 1 i : a
Nm

Cena je- 
dnćj 
pary 

W  W .  w. ra
da

łz

Z tych
para

ważyć
mogła

zr. |kr. cetnar.

Małemi partyjami st. 1. 
—  Ossy stado Nro. 2 . 50 260 8 l j ł
Małćrni pnrtyj. st. N. 3. 
Do Berna stado Nro. 4. 62 285 _ 8 8 I j ł
Małemi partyjami. . 310

Pom im o, że znaczną ilość bydła przypędzono, 
mianowicie sztnk 581, jednakże handel nie szedł 
sporo; jakość wołów była poślednia, a obecni na 
targu komissanci z Pragi wybrali z nich tylko 
najlepsze sztuki, dla zakupienia partyi złożonej 
z 60 wołów. Za dni ośm spodziewamy się wpraw
dzie znowu .jodobnej liczby byd ła , ale za dni 
czternsście lub trzy tygodnie, mają przypędzić 
nieco więcej, a nawet lepszej jakości. W Wiódniu 
chwieje się ceua miedzy 38 zr. w. w. od cetnarar 
im  lepsza jakość mięsa, tem większa cena. —1 
Przed targiem nic nie zakupiono; atoli niejaki 
Nowak swoje  dziewięćdziesiąt sztnk wołów po
pędził przez Lipnik do W iednia , między lttó- 
remi 60 było z G alicy i, a 30 ze Szlązka; woły 
te mają być dobrej jakości.

( Dalszy ciąg lViad. handl. w Nadzwycz. Podatku.)

T E A T R  P O L S K I .

Jutro: Człowiek z Czarnego Lasu, dramat w 3 aktac*1'

.{ledohcyja : T. N, Ilamiuskicgo. —  Orulticm: Fiotra Filiera, we Lwowie. (Pod. nadz)


